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Wizyta min. Delbosa w
Po trzydniowym pobycie w War 

szawle, w poniedziałek wieczorem 
minister spraw zagranicznych 
Francji p. Delbos wyjechał do Bu 
karesztu, skąd znowu uda się do 
Belgradu i Pragi, gdzie w dalszym 
ciągu będzie przeprowadzał rczmo 
wy zmierzające ku konsolidacji 
państw, które szczerze służą idei 
pokoju.

PrzeĄ wyjazdem z Warszawy 
m’n. Delbos, przyjął u siebie dzien­
nikarzy, którym oświadczył iż jego 
podróż do\Pclski. Rumunii. Jugo­
sławii i Czechosłowacji jest w ści­
słym związku z podróżą jego do 
Londypu, gdz’e na kilka dni 
przed wyjazdem do Polski, wraz 
z premierem Francji Chautempsem 
przeprowadzaj ważne rozmowy po 
lityczne.

Rezultaty rozmry
z min. Delbosem

Podczas sobotniego spotkania 
się m/nistra Becka z min. spraw 
zagranicznych Francji Delbosem. 
poruszono między innymi następu 
jące tematy:

Obydwaj ministrowie stwierdzili 
trwałość sojuszu polsko-francus­
kiego, który przetrwał wszystkie 
trudności Europy powojennej. — 
Również stosunki handlowe obu 
krajów są na najlepszej drodze roz 
wojowej. Co się tvc< 7 stosunków 
kulturalnych pomiędzy obu pań­
stwami w przygotowaniu jest u- 
klad, który przyczyni się do ic.i 
dalszego rozwoju.

Na wypadek, gdyby sprawa u- 
kładu łćcarneńskiego została pono­
wnie poruszona, Polska weźmie 
udział w tych razmowaeh, zgodn e 
z traktatem sojuszniczym, łączą­
cym Polskę z Francją. Traktat ten 
przewiduje bowiem, że Francja i 
Polska winny sie porozumiewać we 
wszystk eh sprawach, które doty­
czą obydwu państw.

W ciągu rozmowy min. Delbos 
przedstawdł min strowi Beckowi 
rozmowy, jakie francuscy mężowie 
stanu prowadzili w Londynie. O- 
haj ministrowie doszli do wniosku, 
że sytuacja obecna jest mniej na- 
prężena, niż przed kilku młesiącą. 
mi. Poruszona sytuację w Europ e 
środkowej, w basenie nadoiinaj- 
skim i na Bałkanach.

Wieczorem p, min. Beck wvdał 
obiad na (*ześć dostojnego gościa, 
w ez-isN którego -przemówienia wy 
głosili min Beck i min. Delbos. Po

ność z jaką stolica Polski powita­
ła swego gościa francuskiego, zna­
lazły tu głęboki oddźwięk i wvwo- 
łały szczerą satysfakcję wśród ca­
łego społeczeństwa. Skierowanie 
ogólnej uwagi na Warszawę spse- 
wodowało., iż wszelkie zagadnienia 
polskie nabrały tu aktualności i są 
przedmiotem ożywionych dyskusji 
w kołach politycznych i środowi­
skach prasowych. Panuje po­
wszechna opinia, iż stosunki pol­
sko-francuskie od lat już nie wy­
kazywały takiego ciepła, jak w 
chwili obecnej.

„Le Jour" pisze, że stosunki 
francusko-polskie stały się ponow­
nie takim', jakimi powinny były 
być zawsze.

Dzienniki nadal omawiają pol­
skie postulaty kolonialne, podkre­
ślając, że Polska ze względu nu* 
przeludnienie i brak "stiroArcówy 
staje w szeregu państw, mających 
praw’o do własnych kolonii.

Warszawie!
Zadowolenie w Anglii.

Cala prasa1' angielska pośwęcał 
wiele uwagi wizycie min. Delbosal

Kir na sztandsrach 
żałoba w sercach

obiedzie odbył się w 
nwterstwa raut.

-r

aionach m’-

Oddźwięk opinii Francj’.
P a r y ż. — Pierwsze wiadomo­

ści z Warszawy, malujące sefdecz-

w Warszawie ( oraz sytuacji we­
wnętrznej i międzynarodowej Pol­
ski. Sądząc z tych głosów, opinia 
angielska .jest wyraźnie zadowolo­
na z manifestacji przyjaźni polsko- 
francuskiej. -

Rumunia też zadowolona.
Organ rządowy’ „Independence

Na wezwanie Ministra Spraw 
Wojskowych stawiła się w’ dniu
11 listopada do defilady razem z 
wojskiem także i młodzież ludowa. 
Ci młodzi przedstawiciele chłopów 
polskich, o których się ostatnio 
tąk wiele mówi, że „żywią i bro- 
nią“ podkreślił przez to, że z
Armią łącza się j aa codzień i ita 
święto. Zadokumentowali równo* 

Roumanie4* pisze, że Francja °d-3 czesnie, że kiedyby ich nie zawo- 
nalazla drogę do serca wielkiegojzawsze stana ochotni, 

* 1 - “tak jak to zawszę stawała W naj-go narodu polskiego44. Dz;ennik dój 
aaje, że min. Delbos znajdzie w: 
Polsce zrozumienie dla polityki, 
zmierzającej do utrzymana równo 
wagi w Europie, Nikt bardziej, 
niż Rumunia, nie cieszy się ze 
wzmocnienia sojuszu polsko-fran-j 
oskiego — kończy dziennik.

A rażerde w Berlinie.
B e r 1 i n. — Niemcy przyjęły 

wżyte min. Delbosa bezstronnie, 
lecz chłodno.

Przed zajęciem NanKinu
Szanghaj — Ofenzywa japmP 

ską wzduż prawego Brzegu JangJse 
rozwija się w szybkim tempie. Japoń 
czycy znajdują się w odległości 38 km 
od Nankinu. Jedyną przeszkodą na 
prawym skrzydle frontu nankińskiego 
są zapory minowe na rzece. Dla Jas 
pończyków jest rzeczą ważną, aby ich 
okręty mogły się posuwać wzdłuż rze 
ki jednocześnie z wojskami lądowymi 
aby w ten sposób wspierać prawe 
skrzydło. Pierwsze oddziały wojsk 
japońskich przeszły znacznie dalej, ani 
żeli było zamierzone.

Japończycy sądzą, że Chińczycy są 
zbyt demoralizowani ostatnio poraź* 
kami, aby należycie wyzyskać zapory 
z min na rzece Jang*tse i utworzyć 
jednolity front obronny wzdłuż rzeki.

że
Z kól chińskich ponownie donoszą, 
marszałek Czang Kai Szek jest zde

eydowany prowadzić nadal walkę i 
odrzuca możliwość przedwczesnego po 
rozumienia z Japonią. W decyzji sta 
wiania Japończykom oporu aż do osia 
teczności, jest on popierany przez wiel 
ką część chińskiej opinii publicznej 
oraz w wielkim stopniu przez Sowie* 
ty.

Ewakuacja Nankinu postępuje me 
zwykle powolnie z powodu braku śród 
ków transportowych, dla wielkiej ilo 
ści uchodźców opuszczających miasto 
w przewidywaniu wejścia wojsk japoń 
skich. Port jest przepełniony ucho* 
dźcami, a każdy statek rzeczny odnly* 
wający do Pukau jest obsadzony aż 
do ostatniego miejsca.

Zajęcie stolicy północnych Chin 
Nankinu przez Japończyków oczeki* 
wane jest w każdej chwili.

I gorszych chwilach brać chłopska.
Przy bieżeli wiec do defilady: 

Przybieżeli ze sztandarami chłop, 
skimi. W niektórych jednak miej­
scowościach przybyli ze sztanda­
rami, okrytymi krepą. Ten kir na 
sztandarach chłopskich, to znak 
wielkiej żałoby po braciach chło­
pa ck, którży óstaTSto za "sprawę 
chłopską w wyniku tragicznego 
splotu okoliczności życie zmuszeni 
byli położyć.

Dwa takie kirem okryte sztan­
dary defilowały we Lwowie. Na­
stępnego dnia dowódca okręgu kor 
pusu we Lwowie, p. gen. Karasie- 
wicz-Tokarzewski. przyjął przed­
stawicieli młodzieży ludowej ,.Wi- 
cV‘ i w przemówieniu do nich m. 
in. oświadczył:

„Z głębokim szacunkiem patrzy­
łem na czarne wstążki przy wa- 
>zych sztandarach i stwierdzam, że 
tę żałobę, którą wy obchodzicie, 
musi też mieć w sercu każdy pra­
wy Polak4*.

Nikt pana generała nie posą­
dził o ... pochwalania przesfep- 
stwa, jak też nikt ide „wyprosił4* 
przedstawicieli młodzieży wiej­
skiej z ich sztandarami, Okrytymi 
krepą.

Tam żołnierz rządził, a nie stój­
kowy.

Tragiczna Katastrofa na hucznym 
weselu

W osadzie Jeżów pod Kolusz­
kami wydarzyła się niezwykła ka­
tastrofa, w której około 100 osób 
zostało rannych. Właściciel, domu 
Sobkiewicz "wydawał za mąż swo­
ją córkę i zaprosił na uczt; wesel­
ną kilkaset osób.

Podczas tańców podłoga na sa­
li nie wytrzymała ciężaru i zawali­
ła się. Wsżyscy uczestnicy zaba­
wy runęli do piwnicy. Na domiar 
złego do piwnicy wpadła kuchnia

‘szamotowa, na której gotowano 
potrawy. Pod podłogą ukazały się 

- kłęby dymu i języki ogn'a.
Przeraźliwe krzyki poturbowa-

nych i poparzonych zaalarmowa­
ły okolicznych mieszkańców, któ­
rzy pośpieszyli z ratunkiem, wvno 
sząc rannych i tłumiąc w zarodku 
pożar.

Z Koluszek i Rogowa sprowa­
dzono kilku lekarzy, którzy zajęli 
się rannymi.

Najbardziej ucierpiało kilkana­
ście osób poparzonych wrzątkiem. 
Dalszych kilkanaście osób doznało 
złamań rąk i nóg.

Na miejsce zjechali przedsta­
wiciele władz śledczych i komisji 
budowlanej, które ustalą przyczy­
ny katastrofy.

P. wicepremier Kwiatkowski 
na koniec swego ostatniego expose 
gospodarczego powiedział. v.

„Wy da je mi się, iż nadeszła wa­
żna chwila, w której winniśmy Z 
całą energią usunąć atmosferę nie­
ufności i dekompozycji z powierz, 
chni naszego życia publicznego. 
Tego domaga się nietylko rozum 
polityczny, ale i sytuacja gospo­
darcza ..

Mamy nadzieję, że nikt pana 
wicepremiera nie posądzi o... roz­
powszechnianie falśzywych wiado­
mości. mogących wywołać niepo­
kój publiczny. A przecież to iak 
łudząco podobne do twierdzenia 
opozycji polskiej, i tych ludow­
ców, którzy tyle rezolucyj politycz 
nych w ostatnich czasach uchwa­
lali i nawet p. marszałkowi Rydzo*

Dalszy ciąg na stronie 2*giej.
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Ciąg dalszy ze strony l»szej.

i tych^.śmigłemu wręczyli,
socjalistów polskich, którzy rów­
nież wiele rezolucyj politycznych 
nauchwalali i nawet cały memoriał 
p. Prezydentowi R. P. wręczyli.

Bo i jakże 'to mogą być fałszy­
we wiadomości iż usunięcia atmo­
sfery nieufności i dekompozycji 
z powierzchni naszego życia pu­
blicznego domaga się nic tylko ro­
zum polityczny, ale i sytuacja go­
spodarcza.

Tego nie powiedział przecież 
„partyjnik*4 opozycyjny, lecz u. 
rzędujący minister gospodarczy, 
który chyba na tyle widzi, czego 
Polsce potrzeba.

Żołnierz powiedział, że z głębo­
kim szacunkiem patrzy na kirem 
okryte sztandary chłopskie. Ten 
sam żołnierz stwierdza, że każdy 
prawy Polak powinien mieć żało­
bę w sercach, a więc jeszcze głę­
bszy szacunek dla wysiłków chłop, 
sktch, podyktowanych li tylko tro­
ską o jutro kraju.

Wybitny zaś ekonomista, za ta­
kiego mimo wszystko możemy pa­
na wicepremiera Kwiatkowskiego 
uważa, woła z trybuny sejmowej, 
że najwyższy czas usunąć atmo­
sferę nieufności i rozkładu z po­
wierzchni naszego życia publicz­
nego, bo tego domaga się rozum 
polityczny i nasza sytuacja gospo­
darcza.

A co się dzieje? W jaki sposób 
usuwa się atmosferę nieufności i 
rozkładu?

Utartym sanacyjnym zwycza.
jem. podpatrzonym u sąsiadów, 
zwołuje się starszyznę legionową 
i peowiacką, ażeby te ogłosiły bez 
pytania się ..dołów“. że wysiłki no- 
iWej partii politycznej, Ozonu, po­
prą.

A dalej, stwarza sie klub ozono­
wy w izbach ustawodawczych, nie 
osiągając nawet' większości parla­
mentarnej.

Klajstru je się na każdym kro­
ku to „zjednoczenie4* Narodu, co w 
rezultacie jeszcze większy tylko 
rozkład wprowadza. A przecież nie 
o to chodzi. A przecież nie to jest 
Polsce potrzebne.

Polsce potrzeba, ażeby światło 
rozumu politycznego, o którym 
wspomina p wicepremier Kwiat­
kowski, nie tylko umvsły prostvch 
chłopów polskich rozświetlało, lecz 
żeby roztliło sie również i w gło 
wach tycK za których przyczyną 
właśnie atmosfera nieufności i roz 
kładu najgwałtowniej się szerzy.

Polsce potrzeba, ażeby wszyscy 
tak uczciwie i po męsku do najbar. 
dziej bolesnych zagadnień naszego 
życia publicznego podchodzili, jak 
to uczynił p. generał Tokarzewski,« 
zawstydzając tych, którzy błotem 
słów oszczerczych rzuca ja w otwar 
te i krwawiące rany wsi polskie j.

Kir na sztandarach i żałołui w 
sercach prawych Polaków’ wstrza- 
Snąć powinny sumieniami „ludzi 
© miedzianych czołach44 i innych 
Ł.konsolidatorów*.

w. z.

Niezwykły 
protest

Jerozolima. Ludność arabskiej 
■tyioski Tksal pod Nazaretem opn- 
śdła wieś jako protest przeciwko 
nałożeniu grzywny na tę miejsco­
wość. Grzywna została nałożona w 
związku z niezapłaceniem zaległo­
ści podatkowy cli z lat, 1933—1937. 
UKiadze rozpoczęły ściągać należ­
ności. ponieważ znaleziono we wsi 
broń, a mieszkańcy odmawiali ze-

Stoimy dziś wobec kompletnego rozbicia i rozkładu
Dalszy ciąg dysKusji politycznej w Sejmie

W dalszym toku dyskusji nad ex* 
pose p. wicepremiera Kwiatkowskiego 
zabrał głos pos. Hanebaeh. którego po 
glądy są zbliżone do lewicy legiono* 
wej.

Poseł Hanebaeh mówił:
„Rozbiliśmy partyjnictwo, by zje* 

dnoczyć społeczeństwo, a jednoczyliś­
my społeczeństwo tak. że stoimy dziś 
wobec kompletnego rozbicia i rozkla* 
du, które grozi Państwu nieoblicząl* 
nymi następstwami. Rzucaliśmy pięk 
ne hasła ale nie wlewaliśmy w nie 
treści. Zorganizowaliśmy samorząd 
terytorialny. Ustawa samorządowa 
miała wciągnąć cale społeczeństwo 
w orbitę pracy dla siebie i państwa. 
W realizacji tej zasady doszliśmy do 
teg’O, że samorząd mamy na papierze 
a de facto rządzi administracja pań* 
siwowa. Jeżeli to wynika z braku za* 
ufania do społeczeństwa, fo nie dziw* 
my się, że zrodziliśmy w spoleezeń* 
stwie uczucie wzajemności. To samo
może w mniej ostrej formie obserwu* 
jemy w samorządzie gospodarczym i 
społecznym. Społeczeństwo to zatę* 
sknilo wreszcie do realizacji w życiu 
codziennym ustaw, począwszy od usta 
wy konstytucyjnej, domaga się ono 
poszanowania prawa przede wszyst* 
kim od jej twórców i stróżów.

NAPAŚCI I SPRAWCY NIEZNANI

W życiu codziennym obserwujemy 
fakty. 4e winni nieposzanowania pra* 
wa nie zawsze są pociągani do odpo* 
wiedzi‘alności. Nie wykryci zostali 
sprawcy napadu na publicystę Wasiu* 
tyńskiego, na kierownika O. N. R. 
Piaseckiego, na kierownika Związku 
Młodej Polski Rutkowskiego, na pra* 
co wnika 
Bundu. 
wanego 
sprawca

drukarni A. B. C., na pochód 
Gdy w wypadku zorganizo* 

napadu na redakcje A. B. U 
sie przyznał, a był nim Zwią?

zek Młodej Polski, nic wyciągnięto 
właściwych konsekwcncyj i Związek 
ten pozostaje jako trzou ideowy O. 
Z. N. Kastet j palka stały się argu* 
mentem politycznym młodzieży, nie* 
znany sprawca stał się przysłowiowym 
czynnikiem rozkładu, podczas gdy 
tworzy się dla niewiadomych celów 
wielkie procesy, które zawstydzają po 
czucia instynktu społecznego i pań* 
stwowego. Słynny proces Parylewr 
czowej sprawiał wrażenie powszechne 
go niemal przekupstwa w instytucji 
wymiaru sprawiedliwości, a skończył 
się na nie nieznaczącej w życiu P^ń* 
stwą drobnej aferze kilku spekulan* 
tów. Proces skarbowców nic w mniej 
szym stopniu zdyskredytował cały a*

Usunąć atmosferę nieufności
Z przemówienia sejmowego min. Kwiatkowskiego

Jak to poprzednio podawaliś- 
w dniu otwarcia sesji budżeto­my

wej sejmu, obszerne przemówienie 
wygłos’1 wneepremier Kwiatkow­
ski. Z przemówienia tego którego 
temat obracał się wyłącznie tylko 
w dziedzinie zagadnień gospodar­
czych, warto zanotować końcowe 
ustępy, w których wicepremier 
Kwiatkowski poruszał zagadnienia 
ogólnospołeczne i ogólno państwo­
we.

„Mamy w samym tylko zakresie 
gospodarczym tyle pilnych • socżys* 
tych zadań do wykonania — mówił 
min. Kwiatkowski.

Nie mam potrzeby budowania na* 
szych narodowych ambicji na jakiej* 
kolwiek nienawiści. Czyż nie mamy 
pełnego i niewątpliwego prawa w na* 
szej Polsce by stać się narodem peł* 
no * funkcyjnym- bez czerpania pod 
niet; do działań z negacji*? Czyż nie 
jest już zbudzona w Polsce świado* 
mość, że stajemy się narodem nie iyl* 
ko chłopów’, robotników, ziemian i n* 
rzedników. ale również kupców, ban* 

parat skarbowy. A toczący się obec­
nie proces przeciw Stadnickiemu wy* 
wołuje wrażenie, że dla rozgrywek o* 
sobistych roztacza się przed światem 
obraz ponurych stosunków, które od* 
dalają obywatela od właściwego po? 
mowania obowiązków względem Pań 
stwa. Z drugiej strony, gdv ktoś sta 
wia zarzuty pod adresem jednej tylko 
czy kilku osób, odpowiedzialnych za 
organizację sprawiedliwości- zamyka 
się drzwi Sądu.

Podważanie poczucia sprawiedliwo 
ści i umiaru udziela sie wszelkim 
czynikom sprawującym władze.

Przemówienie p. Premiera 
„Półtora roku ciągnę jak mogę“

Na wstępie swego przemówienia 
generał Skladkowski oświadczył m. i. 
..półtora roku ciągnę jak mogę, proszę 
kolegów, ze zmiennym szczęściem;’’. 
Następnie odpowiadał na zarzuty ge* 
nerała Żeligowskiego, oświadczając że 
nie przekroczył konstytucji i jest co 
do tego spokojny, dopóty, dopóki gen. 
Żeligowski' nie spowoduje postawienie 
go przed trybunałem sianu

STRAJK CHŁOPSKI
Następnie omawia p. Premier «pra

wę strajku chłopskiego. Przytacza o* 
dezwę Stronnictwa Ludowego;

„Stronnictwo Ludowe w swej ode­
zwie napisało co następuje:

„Chłopi! od 16 sierpnia 1937 do 25 
sierpnia włącznie strajk chłopski1. 
Dalej pisze tak; W tym czasie wszy* 
scy chłopi w Polsce z wyłączeniem 
Pomorza, Wileńszczyzny, Wołynia Ma 
łopolski Wschodniej i Śląska Górne­
go, winni nic nie" kupować ani nic nie 
sprzedawać, nie wyjeżdżać do miast 

'Ar pracować ‘tylko przy koniecznej pra
cy na swych gospodarstwach". A da* 
lej ,nie dajcie się jednak sprowoko­
wać do żadnych innych wystąpień, za 
chowajcie się spokojnie, godnie, zastę 
pujcie się na wypadek aresztowania 
itd.“, a na końcu odezwy jest napisa* 
ne: „nasz nowy czyn chłopski ten 
nasz dziesięciodniowy strajk chłopski 
musi być początkiem do przywróce­
nia chłopu w Polsce praw do życia — 
współgospodarza, a krajowi ładu, po* 
rządku i bezpieczeństw a-‘.

..Koledzy! Rzeczywiście uwierzy­
łem tej odezwie i miałem wrażenie, że 
po święcie Żołnierza ten strajk, być 
może, będzie ograniczony do zwykłe* 
go strajku, że przejdzie względnie spo 
kojnie.

kierów żeglarzy, fabrykantów, rze* 
mieślników kamieniczników, przedsię 
biorców? Z tej świadomości rosną 
dziś j wzrastać będą już bez przerwy 
nowe siły w Polsce“

Czyż nie odczuwamy wszyscy jed* 
iiakowo. jak wielkim symbolem na* 
szej jedności i spoistości stała się 
Armia Polska, yy niej widzimy rzeczy­
wistość politycznej niepodległości. 
Dziś wychodzi z tej strony podnieta 
do przebudowy struktury materialnej 
i struktury moralno * politycznej w 
Polsce, w tym zakresie i w tym sen* 
sie jaki dla związania milionowych 
rzesz obywateli Polski z dzieleni obro 
ny narodowej jest współcześnie nieci* 
dzowny I z tej świadomości zbudzić 
się muszą nowe, dośrodkowe siły w 
Polsce.

Pod wodzą Marszalka Piłsudskie* 
go obaliliśmy słupy polityczne, dzielą 
ee nas na trzy zabory i umocniliśmy 
nowe zewnętrzne granice Polski wol* 
nej i zjednoczonej. Ale w ukryciu za 
czaiły się jeszcze gospodarcze, między 
dzielnicowe. Wiec musimy je obalać

Ale możecie mi zadać również ko* 
ledzy pytauie, dlaczego nie przyjecha 
łem natychmiast do kraju, gdy dowie 
działem sie, będąc we Francji, że tu 
dzieją sie podobne rzeczy.

Czynniki miarodajne 
były uprzedzone, że będę 
2 tygodnie i kiedy gazety 

francuskie 
tam przez 
francuskie

zaczęły sie rozpisywać, jaka to strasz 
na rewolucja jest w Polsce, po tele€o» 
nicznym porozumieniu sie z Rządem 
w Warszawie doszedłem do przekona 
nia że lepiej bedzie jednak, żebym 
nie wracał do Polski, nie wyjeżdżał 
z Francji, bo wychodziłoby to tak. że 
premier Polski nie może nawet na 2 
tygodnie wyjechać, bo tam zaraz dzie* 
ją się okropne rzeczy.

MAŁO POLICJI.
Następnie powiada P- premier, że 

wypadki „nie były działalnością całe* 
go Stronnictwa Ludowego, ale mafii, 
która w tajemnicy podburzała chło* 
pów../ i mówi dalej:

.Proszę panów’, reakcja policji mu 
siała być bardzo ciężka. 42 zabitych 
chłopów, proszę kolegów. Kilkudzie* 
sięciu poturbowanych policjantów — 
też synów’ chłopskich — leczyło się je 
szcze długi czas w szpitalu. Niewat* 
pl iwie są to rzeczy tragiczne, niewąt* 
pliwie są to rzeczy, które mafia pe* 
wnego stronnictwa w sposób baudyc* 
ki i w tajemnicy nawet przed tym 
stronnictwem przygotowała. Natura! 
nie trzeba było strzelać, bo były to 
rozruchy anarchistyczne, które obej* 
mowaly kilka powiatów. Gdybym 
miał tak jak to jest w Francji 60 tysię 
cy gwardii ruchomej, gdzie w razie 
rozruchów wysyła się nie wojsko, lecz 
tę gwardię, która siła swa bez strze* 
lania tłumi rozruchy, to mógłbym 
nie strzelać. Niestety, posiadam tej 
policji za mało i wskutek tego strze* 
lanie było nieuniknione.

REPLIKA GEN. ŻELIGOWSKIEGO

W dalszej dyskusji przemawiało jo 
szcze wielu posłów m. in. przemawiał 
jeszcze poraź wtóry gen. Żeligowski, 
który poruszając jeszcze raz sprawę 
okólnika premiera Skład ko wskiego o 
tem że marszałek Rydz * Śmigły ma 
być uważany za druga osobę po Pre* 
zydencie państwa, stwierdza że jeżeli 
okólnik ten wydany został z rozkazu 
p. prezydenta to skłania się przed roz 
kazem p. prezydenta zaznacza jednak 
że. prezydent ma największa władzę, 
lecz w ramach konstytucji.

r

systematycznie, kamień po kamieniu 
Wracamy dziś na ślady twórczej p< 
lity ki ekonomicznej, wynikającej z fig 
jologii naszego bytu państwowego.

Jakże więc wielkie możliwości dla 
współistnienia i współdziałania prze* 
różnych indywidualności i politycz­
nych i gospodarczych otwiera życie 
Polski przed nami?

Wydaje mi się, *ż nadeszła wa­
żna chwila w której winniśmy z ca 
łą energią usunąć atmosferę nie­
ufności i dekompozycji z powierz- 
chn: naszego życia publicznego.

Tego domaga sie. nie tylko ro­
zum polityczny, ale i sytuacja go­
spodarcza, wskazująca, że w atmo 
sferze wytężonej pracy, spokoju, 
pewności jutra, ładu, zdolności do 
kompromisu — leży obecnie ma­
ksimum naszego zbiorowego powo^ 
dzenia.“

Rozpowszechniajcie 
„Gazetą Grudziądzka"
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Regulamin wyborów sołtysa i podsołtysa
(Rozp. min, spraw wewn. z dnia 8- 10. 1936 r. Dziennik Ustaw R- ?• nr. 81 36)

czego, po czym wzywa zebranych rad' 
nych do zgłoszenia kandydatów na 
sołtysa i podsołtysa. wyznaczając nt 
ten cel co najmniej 15*minutowy o* 
kres czasu. Zgłoszenie powinno być 
uskutecznione w oznaczonym okresie

Przepisy ogólne
§ 1. (1) Przez artykuły, powołane 

W rozporządzeniu niniejszym bez bliż 
szego określenia, należy rozumieć ar# 
tykuly ustawy z dnia 23 marca 1933 
r. o częściowej zmianie ustroju samo' 
rządu terytorialnego (Dz. U. R. P. Kr. 
36, poz. 294). Przez poragrafy, powo* 
lane bez bliższego określenia, należy 
rorumieć paragrafy rozporządzenia 
niniejszego.

(2) Przy określaniu terminów wyż 
borczych należy wliczać do okresu za 
równo dzień zarządzenia wyborów, 
dak i zależny ..od niego ostatni dzień 
danej czynności wyborczej, podany w 
rozporządzeniu niniejszym.

§ 2. (1) Wybrany na sołtysa i pod 
Sołtysa może być każdy obywatel poi 
ski bez różnicy płci, który ukończył 
do dnia zarządzenia wyborów 30 lat, 
posiada w myśl art. 3 ustawy prawo 
bezpośredniego wybierania na tere* 
nie danej gromady oraz włada języ* 
kiem polskim w slowię i piśmie.

(J2) Warunek władania językiem 
polskim obowiązuje o tyle, o ile nie 
został zawieszony w drodze rozporzą­
dzenia Ministra. Spraw Wewnętrz* 
nych.

§ 3. Sołtysa i podsołtysa wybiera* 
ją na lat 3 radni gromadzcy, w groma 
dach zaś, nie posiadających rad gro  
madzkich — zebranie gromadzkie. 
Prawo uczestnictwa w zebraniu gro* 
madzkim określa art. 19 ust. (1) usta5 
wy.

**

§ 4. (1) Wybory sołtysa i ppdsol* 
tysa zarządza. starosta powiatowy, 
któremu, służy ogólny nadzór nad 

analogicznie, z uprawnień, ókręślo# 
nych w art. 67 ustawy. Starosta po* 
wiato wy może pornczać wójtowi wy# 
konywanie nadzoru nad przeprowa# 
dzeniem wyborów w terenie gminy.

(2) W zarządzeniu wyborów staro* 
Sta powiatowy poda je:

§ 6. (1) Zgłoszenia uskutecznia sie 
na piśmie lub ustnie do protokołu i 
może zawierać nazwiska najwyżej 2*ch 
kandydatów. W razie umieszczenia ną 
zgłoszeniu trzech lub więcej kandyda 
tur kandydatury nadliczbowe, licząc 
w kolejności ich umieszczenia, skrę* 
śla się.

(2) Zgłoszenie powinno być podpi* 
sane własnoręcznie lub zgłoszone oso* 
biście przez co najmniej:

a) przy wyborze sołtysa i podarł* 
tysa przez radpych gromadzkich 
— K ustawowej liczby radnych 
przy czym ułamek zaokrągla 
się w górę do jedynki.

b) przy wyborze sołtysa i podsoh 
tysa przez, zebranie gromadzkie 
♦ TO wyborców.

a) przy wyborze sołtysa i podsob 
tysa przez radnych gromadź* 
kich — dzień zarządzenia wybo* 
rów, nazwisko przewodniczącego 
zebrania -wyborczego, miejsce, 
lokal, dzień i godzinę zebrania 
wyborczego: .

b) przy wyborze sołtysa i podani* 
tysa przez zebranie gromadzkie 
— dzień zarządzenia wyborów, 
nazwisko przewodniczącego ko* 
misji wyborczej oraz lokal tej* 

że komisji wyborczej,
?3 ) Wybory sołtysa i podsołtysa 

ftie mogą się odbywać w dniach uro* 
czystych świąt, a w gromadach, nie 
posiadających rad gromadzkich — w 
okresie pilnych robót polnych.

§ 5. (1) Wybór sołtysa i pedsołtr 
sa przeprowadza się w jednym gloso* 

waniu. .
(2) Każdy wyborca może głosować 

lylko na jednego z ważnie zgłoszo* 
nych kandydatów.

(3) Zgłoszeni kandydaci' są jedno* 
cześnie kandydatami na sołtysa i na 
podsołtysa.

zgłoszonych kandydatów. Głosowanie 
powtórne odbywa sic na tych samycii 
zasadach, jak i pierwsze. Za wybrane* 
go na podsołtysa uznaje sie tego ka i 
dydata. który w powtórnym głosowa 
niu uzyskał największą liczbę głosów. 
W razie równości giosów rozstrzyga 
los, wyciągnięty przez przewodniczą* 
eego zebrania wyborczego (§ 13) lub 
komisji wyborczej (§ 18).

(3) W razie, gdy wpłynęło tylko je* 
dno ważne zgłoszenie, zawierające ia* 
zwiska dwóch kandydatów, głosowa* 
nie nie odbywa się, a ia wybfaiiyeh 
uznaje się zgłoszonych kaUtlydatóW, 
przy czym za wybranego na sobysi 
uznaje się kandydata, umieszczonego 
na pierwszym miejscu zgłoszenia kan* 
dyddta zaś, umieszczonego ha drugim 
miejsem uznaje się za wybranego na 
podsołtysa.

§ 12. (1) Przewodniczący' zebrania 
wyborczego (§ 13) lub gromadzkiej 
komisji wyborczej (§ 18) czuwa n.vl 
zapewnieniem porządku w czasie wy? 
borów zarówno w lokalu wyborczym, 
jak i przed tym lokalem. Przewodu? 
czący może zarządzić usuniecie z lo* 
kału wyborczego osób, które /aklóea* 
ją spokój lub naruszają przepisy, /a* 
warte w ust. (2), oraz może wydawać 
zarządzenia zdążające do zapewnienia 
wyJhorcofn dostępu db lokaln wyboi* 
ćzego i do urny wyborczej.

(2) W dniu glosowania nie woino 
-W_ lokalu Wyborczym budynku, w 
którym się ten lokal znajduje. na dli* 
cy i na placu przed wejściem do hm 
dynku w promieniu stu metrów wy* 
glaszać przemówień do wyborców i 
W jakikolwiek inny sposób agitować

(3) Starosta powiatowy, celem za* 
pewnienia bezpieczeństwa i porządku 
y,- czasie wjuoión. ineric -^ar®a.dzić wy 
xiRpczćnie przy lokalu wyborczym po* 
steHmkn policyjnego.

Wybór sdtysa i podsołtysa 
przed radnych gromadzkich

18. (1) W ybory sojtysą i podsol* 
tysa przeprowadza przewodniczący* ze 
brania wyborczego wyznaczony* przez 
starostę powiatowego spośród osób, 
zamieszkałych w danej gromadzie a 
posiadających w myśl art. 3 prawo 
wybierania do organów ustrojowych 
związków samorządowych.

(2) Ną polecenie starosty powiało* 
wego w terminie przez niego wyzna* 
ezonym. nic później jednak aniżeli 
szóstego dnia od dnia zarządzenia Avy 
borów wójt doręcza przewodniczące* 
mu zebrania wyborczego Wykaz rad* 
nych gromadzkich w układzie abeca* 
dlowym. Wykaz radnych sporządza i 
podpisuje wójt.

(3) Następnego dnia po otrzyma* 
niu wykazu radnych przewodniczący 
zebrania Wyborczego zwołuje zebra* 
uje wyborcze radnych gromadzkich 
w terminie oznaczonym w zatza.dze* 
niu Wyborczym, podając cel, miejsce, 
lokal, dzień i godzinę zebrania. Za* 
wiadomrcnic powinno być doręczono 
radnemu conajmniej na 3 dni przed 
terminem zebrania wyborczego.

§ 14. (1) Do ważności wyborów 
sołtysa i podsołtysa konieczna jest o* 
hecność co najmniej połowy więcej 
jeden ustaw, liczby radnych gromadź* 
kich. W braku wymaganej liczby ra* 
dnych przewodniczący zebrania wy* 
borczego zawiadamia starostę powia* 
towego o niedojścin do skutku wybo* 
rów, starosta zaś powiatowy wyznacza 
ponowny, co najmniej 7*dniowy ter* 
min zebrania wyborczego. Przy nastę 
pnym zebraniu wyborczym konieczna 
jest Obecność takiej samej liczby rad* 
nych, jaką obowiązywała przy pierw* 
szym zebraniu.

(2) Po stwierdzeniu obecności po* 
trzebnej do wyborów liczby radnych 
na zapytanie wyborców przewodniczą 
cy zebrania wyborczego udzielą wyja* 
śnień w sprawie regulaminu wyhnr#

(3) Każdy wyborca może podpisać 
lub zgłosić tylko jedno zgłoszenie. 
Zgłoszenie może podpisać lub zgłosić 
również i kandydat. W razie podpis.*5 
nia dwu lub więcej zgłoszeń przez je* 
dnego Wyborcę, podpisy jego, umiesz 
czone na wszystkich zgłoszeniach, są 
nieważne.

(4) Zgłoszenie powinno zawierać: 
imię, nazwisko, -imiona rodziców, wiek 
i miejsce zamieszkana każdego kandy 
data.

§ 7. (1) Głosowane jest jawne, na 
żądanie zaś 1/10 uprawnionych do gio 
sowania wyborców — tajne. Ułamek 
zaokrągla się w górę do jedynki.

(2) Żądanie przeprowadzenia tajne* 
go glosowania powinno być złożono 
na piśmie lub ustnie do protokołu i 
podpisane lub zgłoszone przez co naj* 
mniej 1/10 uprawnionych do głosowa* 
nia wyborców, W przypadku zgłoszę* 
nia takiego żądania przewodniczący- 
ogłasza zebranym, że głosowanie od* 
będzie się tajnie t. j. za pomocą kart 
do glosowania i kopert.

§ 8. (1) Wyborca ńa karcie do gl» 
sowania wpisuję imię, nazwisko. e= 
wentualnie imiona rodziców kSndy* 
data.

(2) Karta do głosowania powinna 
zawierać nazwisko tylko jednego kan 
dydata. Jeżeli zawiera nazwiska 2*ch 
lub Więcej kandydatów, uwzględnia 
sie jedynie jedno nazwisko, umieszczo 
ne na pierwszym miejscu karty do 
głosowania

(3) Karta może być pisana ręcznie' 
lub odbita mechanicznie.

(4 Koperty do głosowaniu powinny' 
być ostemplowane pieczęcią gminy i 
posiadać w danej gromadzie jeden 
kształt, kolor i gatunek apieru. Ko*

§ 9. (1) Kie ważne są:
a) karty niewypełnione, 
b) karty. wyraźnie nieczytelne lub 

nie wskazujące niewątpliwie na 
jednego z Avażnie zgłoszonych 

kandydatów; wymienienie imię* 
nia kandydata jest niezbędne 
tylko wówczas, gdy zgłoszono 
więcej kandydatów tego same* 
go nazwiska; w razie zgłoszenia 
dwóch lub więcej - kandydatów 
tego samego nazwiska i imię* 
nia należy, wymienić imienia to* 
dziców; błędy i niedokładności* 
pisowni nie powodują nieważno, 
ści karty do głosowania, jeżeii 
tylko nie zachodzi wątpliwość 
co do tożsamości kandydata;

C) karty, włożone do kopert urzędo 
wnic nieostęplowanych.

(2) Z kilku znalezionych w koper* 
cie prawidłowo wypełnionych i o je* 
dnakowej treści kart do glosowania 
należy uznać za ważna tylko jedną 
kartę. Jeżeli zaś w kopercie znalezio* 
no dwie lub więcej kart do głosowa* 
nia o różnej treści, należy wszystkie, 
znajdujące się w kopercie karty u* 
znać za nieważne.

(3) Skreślenie nazwiska i dopisanie 
innego nie powoduje nieważności kar 
ty do glosowania.

§ 16* Za wybranego na sołtysa u* 
znaje się tego kandydata, który uzys* 
kał największą liczbę ważnych glo* 
sów.- Kandydata, który uzyskał z ko* 
lei największą liczbę ważnych głosów 
uznajc się za wybranego na podsoł* 
tysa. W razie równości głosów roz* 
-strzyga los, wyciągnięty przez prze* 
wodniczącego zebrania wyborczego (§ 
13) lub komisji -wyborczej (§ 18).

§ 11. (1) W razie zgłoszenia waż* 
nie jednego tylko kandydata, uznaje 
się go za wybranego na sołtysa, wy# 
bór zaś podsołtysa przeprowadza się 
natchmiast w odrębnym głosowaniu.

(2) Gdyby wszystkie ważne głosy 
padły na jednego tylko kandydata, 
uznaje się go za wybranego na sołtys 
sa, wybór zaś podsołtysa przeprowa* 
dzc się natychmiast w powtórnym 
glosowaniu na pozostałych ważnie 

czasu.
(3) Dó czasu ogłoszenia wyborcom 

ważnie zgłoszonych kandydatów wy* 
borca może wycofać swój udział w 
zgłoszeniu, zarówno na piśmie 3ak i 
ustnie 'do protokołu, sporządzonego 
przez przewodniczącego zebrania wy* 
borczego.

§ la. Po zgłoszeniu kandycUtów 
przewodniczący bada, czy zgłoszenia 
były prawidłowe. Przewodniczący mh 
prawo wezwać wyborcę do potwierdzę 
nia Własnoręczności podpisu na zgło­
szeniu oraz uznać za nieważne podpi’ 

•sy tych Wyborców którzy nie potwief 
dzą własnoręczności podpisu. W razie 
zauważenia istotnych, braków lub 
wad, njogąćyeh spowodować unieważ* 
nienie zgłoszenia w całości lub nnie» 
ważnienić poszczególnych kandydatur 
przewodniczący wzywa zgłaszających 
wyborców do ich usunięcia, wymię* 
niając wszystkie braki i wady i 'VV5 
maczając co najmniej lń*minutowy 
okres czasu na ich usuniecie. przy 
padku nieuśuniecia braków i w«d w 
wyznaczonym okresie czasu przewo­
dniczący stwierdza nieważność całego 
zgłoszenia lub nieważność poszczerół 
nych kandydatur. Od tych decyzji nia 
ma odwołania. Ustalony wykaz w «ż« 
llie zgłoszonych kandydatów przewód 
niczący ogłasza zebranym Wyborcom.

§ 16. (1) Głosowanie odbywa się 
w sposób następujący: przewodniczą* 
cy zebrania wyborczego odczytuje n* 
zwiska radnych w porządku abecadło 
wym, radni w miarę wywołania nar/ 
Wisk, podchodzą do stołu D :

a) w g l o s o w a niu ja w n y m —- w y * 
mienidją imię i nazwisko. eWcn* 
tUalnie imiona rodziców kamly* 
data, na którego oddają głos, 
przewodniczący żaś "pisuje w 
wykazie przy nazwisku głosują* 
cego radnego nazwisko (wymię’ 
nionego przez niego kandydata;

b) w glosowaniu tajnym — otrzy* 
mują od przewodniczącego ko* 
pertę, wkładają do niej kartę do 
głosowani^ j oddają przewodni* 
rżącemu, który wrzuca kopertę 
do urny wyborczej w obecność 
głosującego, po czym odnotowu 
je w wykazie radnych oddanie 

głosu,
(2 ) Głosowanie uznaje sie zą zakoń 

czone po oddaniu głosów pwez wszy* 
stkich obecnych radnych, biorflcyt-h 
udział w glosowaniu.

§ 17. (1) Po zamknięciu głosowa/' 
nia przewodniczący zebrania .wybot* 
czego ustala liczbę oddanych głosów. 
W tym celu:

a) w przypadku glosowania jaw* 
nego — przewodniczący ustala 
na podstawie notatek w wykazie 
radnych, ile każdy z kandyda* 
tów uzyskał ważnych głosów:

b) w przypadku glosowania tajne* 
go — przewodniczący na pod­
stawie notatek w ‘ wykazie rad? 
nych ustala liczbę glosujących 
radnych, następnie wyjmuje V 
urny wyborczej koperty, liczy 
je i porównywa liczbę ich z licz* 
bą wyborców, którzy oddali glo« 
według wykazu radnych. Jeżeli 
powyższe liczby nie są jednako* 
we. należy to zaznaczyć' w proto 
kole wyborczym, podając przy* 
czyny, mogące ewentualnie wy* 
jaśnie powyższa niezgodność. 
Następnie przewodniczący przyj 
muje z kopert karty do glosows 
nia. bada ich ważność i ustala, 
ile każdy z kandydatów Uźy^ 

skał ważnych głosów
(2) Po ustaleniu, ile każdy z kandy* 

datów uzyskał głosów, przewodniczą* 
cy ustala, który z kandydatów został 
wybrany na sołtys a który na nodk
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sołtysa. Kogo należy uznać za wybra* 
nogo — określają §§ 16 i U rozporzą* 
Azenia niniejszego.

Wybśrs#łty8« i pedsełtysa 
prsee zebranie gromadzkie
§ 18- (1) Wybory sołtysa i podsoł* 

♦yst przeprowadza komisja wyborcza 
w składzie: przewodniczącego i dwóch 
eełonków

(9) Przewodniczącego komisji wy* 
borceej mianuje starosta powiatowy, 
Losków zaś powołuje przewodniczą/ 
«y. Członkami komisji wyborczych 
mogą być jedynie osoby, posiadające 
^rawo wybierania na obszarze danej 
gromady, warunek ten nie dotyczy 
przewodniczącego. Przewodniczący ko 
misji wyznacza jednego z członków 
jako swego zastępcę. W braku które* 
gokolwiek z członków komisji .prze* 
wodniczący (zastępca) może ‘powołać 
na jego miejsce zastępcę spośród osób 
posiadających prawo wybierania na 
obszarze danej gromady. Od przyj ę* 
cia mandatu członka komisji nikt nie 
może się uchylić bez- usprawiedliwić4 
nych przyczyn. Godność przewodniczą 
«go (zastępcy) i członków (zastęp* 
ców) komisji wyborczej jest honoro* 
wa. Przewodniczący komisji wybór* 
esej może jedynie otrzymać zwrot ko 
sztów przejazdu, o ile nie posiada wla 
snych środków lokomocji, przy czym 
wysokość kosztów przejazdu nie może 

'^przekraczać norm ustalonych w danej 
miejscowości dla podwód. Łączenie 
kandydatury na sołtysa i podsołtysa 
z godnością przewodniczącego lub 
członka komisji wyborczej or>z ich 
zastępców jest niedopuszczalne w tej 
samej gromadzie.

(3) Do powzięcia uchwał komisji 
wyborczej potrzebna jest obecność 
przewodniczącego (zastępcy) i dwóch 
członków (zastępców). Uchwały zapa* 
dają zwykłą większością głosów.

§ 19. (1) Na polecenie starosty po* 
iWiatowego w terminie przez niego wy 
znaczonym, nie później jednak aniae* 
li 1# dnia od dnia zarządzenia wybo* 
rów, wójt doręcza sporządzone i pod* 
pisane przez siebie spisy wyborców 
gromady przewodniczącemu komisji 

wyborczej, Spisy wyborców sporządza 
ne są w jednym egzemplarzu dla każ 
dej gromady oddzielnie na podstawie 
rejestru mieszkańców oraz danych i 
materiałów, posiadanych w związku z 
prowadzeniem rejestru mieszkańców 
Spisy wyborców powinny zawierać 
wszystkich posiadających prawo wy* 
bierania (§ 3), Spisy sporządzone są 
w układzie według miejscowości ,o* 
siedli) i numerów domów. Jeżeli w 
danej gromadzie jest dwóch lub wię* 
cej wyborców, posiadających jednako 
we nazwiska i imiona, należy w spi* 
sie wyborców w rubryce 11 podać i* 
miona ojców.

(2) W terminie określonym w ust. 
G), przewodniczący komisji wybór* 
czej powołuje członków komisji wy* 
borczej, sołtys zaś wyznacza dla ko* 
misji lokal wyborczy.

(3) Sołtys w ciągu następnych 3 
dni, licząc od terminu, określonego w 
ust. (1), ogłasza na terenie gromady— 
w sposób na miejscu praktykowany 
Oraz przez wywieszenie obwieszczenia 
na przeciąg 3 dni przed lokalem urzę* 
dowym sołtysa, a w braku takiego lo* 
kału przed mieszkaniem sołtysa — o 
zarządzeniu wyborów, podajao pełny 
skład komisji wyborczej, miejsce, dni 
i godziny wyłożenia spisów wybór* 
©ów oraz termin składania reklama* 
cyj. treść § 20 usł. (2) i (3) oraz § 21 
ust. (1) rozporządzenia niniejszego, lo 
ka} komisji tudzież miejsce, dzień i 
godzinę zebrania wyborczego.

* (4) Okres czasu pomiędzy pierw* 
szym dniem ogłoszenia (ust, 3), a dn 
zebrania wyborczego nie może być 
krótszy aniżeli 7 dni. Dzień pierwsze* 
go ogłoszenia i dzień zebrania wybór* 
Czego nie wlicza się do powyższego 
okresu czasu.

§ 26. (1) Spisy wyborców powiny 
być wyłożone w lokalu komisji wy* 
borczej nazajutrz po pierwszym dniu 
/Ogłoszenia przez sołtysa o wyborach

19 net. (3)) na przeciąg 5 dni. naj

mniej przez 5 godzin dziennie. Pięcio 
dniowy okres *czasu wyłożenia spb. 
sów* nie może mieć przerw W czasie 
wyłożenia spisów w lokalu komisji 
wyborczej powinien być obecny prze 
wodniczący (zastępca) • i 1 członek ko* 
misji wyborczej.

(2) W czasie wyłożenia spisów ka* 
idy mieszkaniec gromady ma prawo 
przeglądania spisów wyborców i w no 
szenia do komisji wyborczej usasad* 
nionycih reklamacji z zadaniem dodat 
kowego wpisania lub skreślenia ze 
spisów. Reklamacje z powodu pominie 
cia komisja wyborcza załatwia moż* 
liwie bezzwłocznie, najpóźniej jednak 
w ciągu dwóch dni Po dniu wniesie* 
nia reklamacji i o decyzji zawiadama 
reklamującego. W rąze wniesienia re* 
klamacjj o skreślenie komisja wybór 
cza najpóźniej następnego dnia po 
wniesieniu reklamacji powinna zewia 
domie o tym osobę, której umieszczę* 
nie w spisie wyborców zakwestiono* 
wano. z pouczeniem, iż służy jej pr  
wo wniesienia swej obrony do komisji 
wyborczej na piśmie lub ustnie w 
ciągu następnego dnia po dniu ustne 
go lub pisemnego zawiadomienia.

**

(3) Reklamacje rozstrzyga komis.ia 
wyborcza i ustala ostatecznie spisy 
wyborców. Od tyeh decyzji nie ma od 
wołania.

§ 22. (1) Przewodniczący komisji 
wyborczej bada, czy zgłoszenia odpo* 
wiadają przepisom obowiązującym. 
W tym celu może zwracać się o po* 
moc do organów gminnych lub policji 
W wypadku stwierdzenia braków lub 
wad, mogących spowodować unieważ* 
nienie całego zgłoszenia lub unieważ 
nienie poszczególnych kandydatur 
przewodniczący wzywa pełnomocnika 
najpóźniej drugiego dnia po dniu, 
przeznaczonym do zgłoszenia kandy* 
datur, do usunięcia’ tych braków lub 
wad, wymieniając, jakie braki lub 
wady zawiera zgłoszenie. W przypad* 
ku nieusunęcia przez pełnomocnika 
braków, lub wad najpóźniej następne* 
go dnia po dniu wezwania komisja 
wyborcza stwierdza nieważność zglo* 
szenia w całości, albo nieważność kan 
dydatur. co do których przewodniczą 
oy stwierdził braki lub wady. Powyż# 
sze decyzje komisji wyborczej po win* 
ny być ujęte w formie protokołu. Od 
tych decyzji. nie ma odwołania..

(2) Zmiana kandydatury lub dopisą 
nie nowej już po podpisaniu zgłoszę* 
nia jest niedopuszczalne i powoduje 
nieważność zmienionej lub dopisanej 
kandydatury. O nieważności decydu* 
je komisja wyborcza. Od tej deeyzji 
nie ma odwołania.

(3) Po zbadaniu zgłoszeń komisja 
wyborcza ustala wykaz ważnie zgło* 
szonych kandydatów’ na sołtysa i pod 
sołtysa i podaje do powszechnej wia* 
domoścti przez wywieszenie wykazu w 
lokalu komisji wyborczej najpóźniej 
w przeddzień zebrania wyborczego.

§ 23. (1) Głosowanie odbywa się 
na zebraniu wyborczym. Przed przy* 
stąpieniem do głosowania przewodni1* 
czący komisji wyborczej na zapytanie 
wyborców udziela wyjaśnień w spra*

§ 21. (1) W czas że wyłożenia spi* 
sów wyborców wyborcy maja prawo 
zgłaszania w lokalu komisji wybór* 
czej na ręce przewodniczącego kandy 
datów na sołtysa i podsołtysa.

(2) Przewodniczący komisji wybór* 
czej ma prawo wzywać. wyborców, 
którzy podpisali zgłoszenie i badać 
własnoręczność ich podpisów oraz u* 
znać za nieważne podpisy tych, którzy 
nie potwierdza własnoręczności pod* 
pisu w odpowiednio wyznaczonym ter 
minie.

(3) Wyborca ma Prawo cofnąć 
swój udział w zgłoszeniu, złożonym 
zarówno na piśmie, jak i ustnie do pro 
tokołu najpóźniej nsłnłnipx»o dnia 
zgłaszania kandydatury (ust. (])).

(4) Za pełnomocnika grupy wybór* 
ców, upoważnionego do porozumiewa 
nia się z komisją wyborcza w spra* 
wie zgłoszenia kandydatur, uważa się 
osobę, podpisaną na pierwszym miej* 
scu zgłoszenia lub wymienioną na 
pierwszym miejscu w protokole zglo* 
szenia, o ile przy zgłoszeniu nie wska 
zano wyraźnie innej osoby.

wie regulaminu wyborczego, po czym 
ogłasza zebranym ważnie zgłoszone 
kandydatury na sołtysa i podsołtysa.

(2) Przed przystąpieniem do gloso* 
wania tajnego komisja wyborczą spra 
wdza, cey urna wyborcza jest próżna 
po czym urnę zamyka. Od tej chwili 
aż do ukończenia glosowania urny o* 
twierać nie w’olno.

§ 24. (1) Głodowanie odbywa się 
w sposób następujący; wyborcy pod* 
chodzą kolejno do stołu, przy którym 
urzęduje komisja wyborcza, i wymię 
niają nazwisko, przewodniczący zaś 
komisji Sprawdza, czy w spisie wybór 
ców figuruje dany wyborca. Wybór* 
ca nie umieszczony w spisie wybór* 
oów, nię ma. prawa głosu.

(2) Przewodniczący (zastępca) oraz 
każdy członek komisji wyborczej (za 
stę.pca) ma prawo zakwestionować toż 
samość osoby wyborcy. Uczynić to je* 
dnak mogą dopóki wyborca nie oddał 
głosu. Wyborca nie posiadający doku 
mentów, uznanych przez komisję za 
wystarczające, może powołać się na 
świadectwo 2 wiarogodnych świadków 
znanych komisji. Decyzja w sprawie 
tożsamości osoby wyborcy należy do 
komisji wyborczej. Od tej decyzji nic 
ma odwołania.

(3) Po odszukaniu wyborcy w spi* 
sie wyborców, przewodniczący lub wyr 
znaczony przez niego członek komisji 
wyborczej odnotowuje w spisie odda* 
nie głosu, a wyborca:

a) w przypadku głosowania jaw* 
nego —. wymienią i!mie i nazwis 
ko ewentualnie imiona rodzi* 
ców tego spośród ważnie zgło* 
szonych kandydatów, na które* 
go oddaje glos: w miarę odda* 
wania głosów jeden z członków 
komisji wyborczej notuje na ka 
rcie obliczenia głosy, ważnie od 
dane na poszczególnych kandy* 
datów;

b) w przypadku głosowania tajne* 
go — wyborca, otrzymawszy od 
przewodniczącego komisji wv* borczej kopertę, wkłada at> niej 
kartę do glosowania i oddaje ’ą 
przewodniczącemu, który wu* 
ca kopertę do urny wyborczej 
w obecności wyborcy.

§ 25. (1) Głosowania nie wolno za 
mykać przed upływem co najmniej 5 
godzin. Wcześniejsze zamknięcie gł° 
sowania jest dopuszczalne jedynie w 
przypadku, gdy wszyscy uprawnieni 
wyborcy oddali glos. Po upływie tego 
czasu, gdy już nikt z obecnych nie 
zgłasza się z oddaniem głosu, prze* 
wodniozący komisji wyborczej zapy* 
tuje zebranych, czy wszyscy już glo* 
sowali i uprzedza, iż glosowanie zo» 
stanie zamknięte, po czym w braku 
zgłaszających się zamyka głosowanie

(2) Glosowania przerywać nie wol* 
no. Jeżeli wskutek nieprzewidzianego 
wypadku czynności wyborcze były u* 
niemożliwione. komisja wyborcza mo 
że odroczyć głosowanie do dnia nastę* 
pnego. '.Zarządzenie takie powinno 
być natychmiast ogłoszone publicznie 
w sposób, przyjęty w danej miejsca* 
wości.

(8) W razie przerwania głosowania 
komisja wyborcza opieczętuje akta i 
urnę wyborczą i oddaje je na przecho 
•wanie przewodniczącemu pod jego o* 
sobistą odpowiedzialnością. Po" pónow 
nym podjęciu głosowania ndlewy pro 
tokularnie stwierdzić czy pieczęcie 
były nienaruszone.

§ 26. (1) Zaraz po zamknięciu glo* 
sowania komisja wyborcza ustala 
czbę oddanych głosów’. W tym celu

a) w przypadku glosowania jawne* 
go — przewodniczący komisji w’y 
borczej na podstawie notatek w 
spisie wyborc ’ w ustala ilu wy* 
borców głosowało, jeden zaś z 
członków’ komisji wyborczej na 
podstawie prowadzonej przez sie 
bie karty obliczenia ustała, ile 
głosów padlo na poszczególnych 
kandydatów;

b) w przypadku głosowania tajne* 
go — przewodniczący komisji 
wyborczej wyjmuje z urny wy* 
borczej koperty, liczy je i poro* 
wnywa liczbę ich z liczbą wybór 
ców’. którzy oddali głos według

spisu wyborców. Jeżeli jowyi* 
sze liczby nie sa Jednakowe, naR 
leży to zaznaczyć w protokcł« 
wyborczym, podając- przyczyna 
mogące wyjaśnić powyższą nie» 
zgodność. Następnie przewodni* 
czący wyjmuje z kopert karty; 
do głosowania i odczytuje ich 
treść, dwaj zaś członkowie ko 
misji wyborczej wpisują do 2*ch; 
kart obliczenia głosy, oddaoe 
ważnie na poszczególnych kan 
dydatów. W trakcie odczytyw®* 
nia karty do głosowania pr®e» 
wodniczący bada jej ważność. 
O nieważności karty de -gloso* 
^ania decyduje komisja wybór* 
cza. Od tych decyzji nie ma od* 
wołania.

(2) Po ustaleniu, Ne każdy z kandy, 
datów uzyskał ważnie oddanych 
sów’, komisja wyborcaa stwierdaa któ 
ry z kandydatów został wybrany na 
sołtys® a który na podsołtysa. Kogo 
należy uznać za wybłsaaego — ofcpeś* 
la ją 10 i 11 rozponsądsenia nwjóea* 
szego.

Wybory nzoaehmtisee
§ 27. (1) Jeżeli w okresie kadencji 

mandat sołtysa lub podsołtysa z ja* 
kichkolwiek powodów zostanie opróż* 
niony, starosta powiatowy zarządza 
wybory uzupełniające.

(2) Przy wyborach uzupełniają* 
cych stosuje się analogiczne prze* 
pisy rozporządzenia niniejszego, sto* 
sowane przy wyborach głównych z 
tym zastrzeżeniem, że wyborcy zgła* 
szają kandydatów tylko na sołtysa 
lub tylko na podsołtysa.

(3) Za wybranego uznaje się tego z 
ważnie zgłoszonych kandydatów, któ* 
ry uzyskał największa ilość ważnych 
głosów. W razie równości głosów ro»* 
strzyga los. wyciągnięty przez prze* 
wodniezącego zebrania wyborczego 
(§ 13) lub komisji wyborczej (§ 18). 
nego^ tylko kandydata głosowanie nie 
odbywa się. a za wybranego uznaje 
się zgłoszonego kandydata.

Prstokśł wyborczy
1 ogłoszenie wyniku wyborów

§ 28, (1) Po ustaleniu wyniku wy# 
borów przewodniczący zebrania wy* 
borczego lub komisji wyborczej spo* 
rządza protokół wyborczy w dwóeh 
egzemplarzach, który powinien za wie 
rać: datę, czas trwania (początek i ko» 
nieć) oraz miejsce wyborów, nazwis* 
ko przewodniczącego zebrania wybos 
czego lub skład komisi wyborczej 
czy głosowanie było jawne, czy tajne* 
liczbę uprawnionych do głosowania,, 
liczbę głosujących według wykazu 
wyborców, bądź według wyjętych z 
urny kopert z wyjaśnieniem ewentual 
nej niezgodności powyższych liczb, 

wykaz ważnie zgłoszonych kandyda* 
tów, wykaz kandydatur unieważnio  
nych z podaniem powodów unieważ. 
nionia, liczby ważnie oddanych gło* 
sów na poszczególnych kandydatów, 
liczbę głosów unieważnionych z poda 
niem powodów unieważnienia, imię i 
nazwisko, wiek i miejsce zamieszkania 
wybranych na sołtysa i na podsołtysa-

**

(3) Protokół podpisuje przewodni* 
czący zebrania wyborczego lub prze* 
wodniczący i obecni członkowie ko* 
misji wyborczej.

1 • (3) Bezpośrednio po sporządzeniu 
protokołu przewodniczący zebrania 
wyborczego lub komisji wyborczej o* 
głasza zebranym wynik wyborów w 
sposób na miejscu praktykowany.

§ 29. (1) Akta wyborcze wraz z 
dwoma egzemplarzami protokołu prze 
wodniczący zebrania wyborczego lub 
przewodniczący komisji wyborczej do 
starczą bezzwłocznie po wyborach wój 
towi, który jeden egzemplarz proto* 
ko^u wyborczego przesyła na tych* 
miast staroście powiatowemu.

( 2) Do protokołu dołącza się zgło* 
szenia kandydatów, wykaz wyborców 
karty do głosowania (ważne i uniewa* 
żnione) oraz karty obliczenia

Dokończenie w następnym niMuaw*.
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•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY« 
wydajemy w objętości 4 stron.

♦ REGULAMIN WYBORÓW 
SOŁTYSA I PODSOŁTYSA. W 
związku z mającymi odbyć się w 
rdedlugim czasie wyborami sołty­
sów i podyoltysów. podajemy na 
dwóch stronach niniejszego nume- 
iu ..Gazety Grudziądzkiej” regula­
min wyborów sołtysa i podsołtysa 
ogłoszony przez ministra spraw 
wewnętrznych.

Regnląmin ten należy wyjąć z 
,.Gazety“ i po dokładnym zaznajo­
mieniu się z przepisami wyborczy­
mi, zachować dohrze, by móc się 
w każdej potrzebie regulaminem 
tym posługiwać.

Dokończenie regadam nu wraz 
Yfe. wzorami list zgłoszeń kandeda- 
tix kart glosowania, itd. podamy 
w następnym numerze naszej Ga­
zety.

To też i tę resztę regulaminu 
wraz ze wzorami należy dołączyć 
do regulaminu dołączonego do ni­
niejszego numeru.

Odciąg palce 
policjantowi

Tarnów’ — Władysław Kornaus 
t Pawężowa pod Tarnowem rzucił się 
na posterunkowego polici państwo* 
wej, J. Leję, zsickierą, gdy ten przy® 

, był jako asysta przy egzekucji, odci® 
nająć mu palce u ręki. Kornaus zo® 
stał z miejsca aresztowany i odstawio 
ny do więzienia w Tarnowie.

Krwawy bandyta 
Żelazny

skazany na śmierć
W sądzie okręgowym w Kra­

kowie ną podstawie werdyktu ła­
wy sędziów przysięgłych, skazany 
został na karę śmierci Stanisław 
Żelazny, który po ucieczce z wię­
zienia w Rzeszowie, przybył do 
Krakowa i tu w czasie pościgu po 

' usilowanvm napadzie bandyckim 
na ul. Potockiego, wy strzałem z 
rewolweru zabił usiłującego go 
schwytać kelnera Gondka craz zra 
nil posterunkowego P.P. Szczuc­
kiego.

NieludzKi czyn 
złodzieja

Duże oburzenie wywołało w Mo­
gilnie włamaniesjo dzierżawcy o- 
grodu proboszczowskiego, p. Ka- 
sprówskiego Stanisława. Włamy­
wacz poczynił spustoszenie *w pa­
siece. Na 14 uli 11 kompletnie ze­
psuł, zniszczył pszczoły, po czym 
wybrał miód, w ilości 2,5 centnara 
i uciekł. Szkody wynoszą 700 zło­
tych.

Policja prowadzi dochodzenia 
w celu wykrycia złodziei. Poszko­
dowany wyznaczył 100 złotych na 
gro^Ą’ za ujęcie sprawcy.

Żywimy i bronimy — 
Chcemy rządzić

Pięciokrotną Karę śmierci 
zamieniono Katowi Polaków na dożywotnie 

więziene
W Lwowie-zapad! wyrok prze­

ciwko byłemu sierżantowi aimii u. 
kraińskiej Michałowi Chomiako: 
wi.

Chomiak został niedawno skaża­
ny na 15 lat więz’enia za zabój­
stwo ś. p Linntnera i innych w li­
stopadzie 1918 .. a sprawa zabój­
stwa pięciu członków rodziny Mie- 
chońskich w ich własnym miesz­

kaniu została przekazana do odręb 
nego procesu.

Sąd uznał, że zabójstwa tego 
dokonał Chomiak nie w walce o 
rężnej w czasie wojny, lecz było to 
zwyczajno morderstwo z zemsty 
osobistej i okazał Chomiaka na pię 
ciokrotną karę śmierci, zamienia­
jąc mu wyrok na podstawie amne­
stii na dożywotnie więzienie.

Pociąg pospieszny wpadł na 
20 robotniKów

pobliżu miejscowości Belg- id 
na Pomorzu pruskim wydarzyła sie 
wjelka katastrofa.

Pociąg najechał na grupę robotni® 
ków pracujących na torze. 10 robot® 
ników poniosło śmierć na miejscu. 2 
jest ciężko rannych a 6 lżej. Jeden 
z ciężkorannych zmąrl w międzyczasie 
tak że liczba ofiar wzrosła do 11 zabi­
tych.

WyróK na ChasKiełewicza 
uprawomocnił się

Sąd Najwyższy w Warszawie roz* 
patrywal sprawę Joska Chaskiclewi® 
cza, skazanego przez Sań Apelacyjny 
na bezterminowe więzienie z* zabój® 
stwo wachmistrza Ulanów Jana Bu® 
jaka.

Wyrok I instancji przewidywał ka 
re śmierci, lecz został zmieniony w 
II instancji. Od tego wyroku założy® 
li skargę kasacyjna zarówno prokura 
tor jak i obrona.

W rozprawie Sądu Najwyższego 
przewodniczył sędzia Bonislawski. o® 
skarżal prokurator Kuczyński. Obro 
nę wnosili adw. Dąbrowski i LandaU.

Po krótkim referacie sprawy, za® 
brał glos adw. Dąbrowski i dowodził 
że sąd podzieli! opinię biegłych, iż 
Chaskielewicz jest psychopata i powi

CiężKi wypadek starosty
Na szosie Brodnica — Newe 

Miasto rozbił się wpadając do ro­
wu, samochód wydziału powiato­
wego, którym jechaji. starosta po­
wiatowy w Nowm Mieście mgr. 
Kęwaiski,. naczelnik urzędu skar-

2.500 złotych zrabowano kasjerowi
Kolo parku w Szamotułach do­

konano zuchwałego napadu na u- 
Lsędh iką' k ol ej owego o dnoszącego 
na pocztę, cały dzienny zb'ór kasy 
kolejowej w kwocie około 2 i pól

Podpaliła łóżko z chorą robotnicą
16-letnia Marianna Nowak z 

Kuźnicy pow.. wieluńskiego uzy­
skała pracę wr majątku Kasprowe 
pod Bydgoszczą. Dziewczyna w 
podstępny sposób okradała swe to­
warzyszki. Pewnego dnia, chcąc 
zatrzeć ślady kradzieży, podpaliła 
słomę w łóżkach. W jednym z łó­
żek leżała obłożnie chora robotnica.

0 katastrofie donoszą następujące 
szczegóły:

Drużyna robotnicza, złożona z 20 In 
dzi. choin la przejść przez tor kólejo® 
wy linii Berlin — Królewiec. W tym 
momencie na robotników najechał po 
ciąg posnie<zny, idący z Berlina.

Przypuszczalnie robotnicy nie zau® 
ważylj czerwonych sygnałów. Rów® 
uież maszynista pociągu ze względu 
na panującą mgle, nie dostrzegł na 
czas przechodzących pracz- tor robot® 
ników. Wskutek tego, pociąg w pet® 
nym biegu wpadł na grupo robotni® 
ków, którzy zostali rzuceni o ziemie, 
zabici lub ciężko poranieni. Tylko 
pierwsi robotnicy, idący na czele gru 
py. zdołali odskoczyć w ostatniej chwi 

ulen być umieszczony w zakładzie dla 
umb słowo chorych

Kwestię rzekomego afektu poru® 
szał adw Landau. dowodząc, że Chas 
kie^wicz. jeśli dziąłał w afekcie, 
nie pod wpływem nienawiści do naro 
du । wojaka polskiego, lecz z pobudek 
osobistych Odpowiadając na te 
rzu-y prokurator dowodził, że sąd a® 
znając kygoś za człowieka o zmniej® 
Szonej pcczytahmtci, nie jest zmuszo 
ny dc odstępów,"a od kaw śmierć . 
W zakończeniu prokurator domagał 
się zaótosowai.ia najwyższego wynńa 
ru kary.

Po krótkiej naradzie sąd oddalił o® 
bl^ skargi kasacyjne i wyrok stnl się 
prawomocny

bowego Szczepański uraz kpt Du­
lęba. AYszyscv trzej pasażeioWe 
doznali poważnych obrażeń. Prze­
wieziono ich do szpitala w Nowym 
Mieście w stanie ciężkim.

tysiąca złotych. Pieniądze te miał 
urzędnik w tczce. Nagle nieznany 
osobnik rzucił się na kasjera, 
wyrwał mu teczkę z pienię-dzmi i 
zbi^il.

Na jej krzyk przybiegli z pomocą 
domownicy i ugasili ogień.

Dziewczynę aresztowała policja. 
Zasiadła ona na ławie oskarżonych 
przed bydgoskim Sądem Okręgo- 
wym. Przyznała się do winy. Sąd 
skazał ją na umieszczenie w zakła­
dzie. wychowawczym Wykonanie 
kary zawieszono na 3 lata.

Przypominamy
naszym Czytelnikom, że kto 
nie opłacił gazety za grodzięiL 
niech co rychlej to uczyni, po­
nieważ już w bhż. miesiącu 
dodamy kolorowy
KALENDARZ ŚCIENNY, 

a w początku nadchodzgęego 
roku przepiękny książkowy

Kalendarz Mariański
na roK 1938

Do niniejszego numeru naszej 
gazęty doda jemy pzekązv na 
PKO, celem ułatwienia prze­
syłki należności aWiameuto- 
wych. Pros niy przeto o rychle 
uregulowanie tych należności.

Prostuję
i zastrzegam się..,
Gd wiceprezesa Stronnictwa Lrdo« 

wego Stanisława Mikołajczyka op-zy- 
nialiśmy poniższy list z prośbą u z»®. 
mieszczenie, czemu zadość czynimy,

W ,.Obronią.® Rolnika i O^idn;- 
ka“ oraz w spe<-j.'dnvćb utofkach- 
rozrzucanych na Terenie nów. vćą-. 
brzeskiego ogloŁzono mój udział w 
zebraniu publicznym w Wąbrzeź­
nie w dn u 30. XI. br.

Poniewóż mego udziału w tym 
zebraniu nikomu nie przyrzeka, 
łem, ani też nikt się do mnie z proś 
bą o udział w tym zebran’u nie 
zwracał, a mimo to nodano dn wia 
domości program zebrania puhhez 
nego w Wąbrzeźnie, dysponując 
samowolnie i bezprawnie moim na 
zWskiem, wprowadzając równo­
cześnie w błąd opinie publiczną — 
proszę o podanie do wiadomości źo 
zapowiedziany mój uo/iał w żebra­
nin publ <-znvm w Wąbrzeźnie w 
dniu 30 NJ. hr. został ogłoszony 
beż mojej wiedzy i wbrew1 mojej 
woli.

Prostuję między >m-vmi daną 
wiadomość dlatego. bv -ię w ])rzy® 
sziośei ustrzec p^zed dysponcwa- 
n'em mojego nazwiska przez kogo 
kol wiek.

St. Mikołajczyk.
iiwnewiw

9

Śmiertelna obława 
na KłusowniKa

L n b I i u — Gajowy laśów maj. 
Wojcieszków pow. Łukowskiego zór® 
ganizowal obławę, w czasie której kin 
sownik Burdat postrzelił z dubeltów® 
ki uczestnika obławy, Jana Ciołka któ 
ry w drodze do szpitala zwarł Bur® 
dat. został również ciężko taimy i 
przewieziony w stanie beznadziejnym 
do szpitala.

ARESZTOWANIE BURMISTRZA
Łódź — Aresztowany został za 

nadużycia służbowe burmistrz ni, 
Bełchatowa, Mieczysław Mętkiewięz,

ŚMIERTELNE ZACZADZENIE 
DUCHOWNEGO

Grodu * - W pokoju "GŚcin* 
nym pałacu niski-' .tu c prawosławne 
go w Grodnu- mcgi śrułorteliteHH* z»® 
czadzeniu Wwwhy prawosławny la 
kimczuk, który przybył > Dzięcioła, 
pow. Nowogrodzkiego, celem uzyska® 
nia święceń kapłańskich.

dwaj ROBOTNICY ŻYWCEM 
ZASYPANI

Łomża — W czasie kopania glb 
ny w cegielni Domurata w- osadzie 
Wizna pow. łomżyńskiego osunęła się 
gruba warstwa gliny, zasypując 2®ch 
robotników — Władysława Sobociń* 
skiego i Aleksandra Rogowskiego. 
Pomimo natychmiastowego ratunku 

obaj ponieśli śmierć:
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Pianino
Sommerfelda bardzo ma­
ło używane, korzystnie 
sprzedam. Łężeczki nr. 18 
stacja kol. Chrzypskonow. 
Międzychód n W, Of. do 
Gaz. Grudz. pod nr. 135ua

Rzeźmictwo'
centrum Poznania całko­
wite urządzenie korzystnie 
sprzedam. Strugarek. 
Szewska 15.

Sprzedam
3 morgi ziemi z zabudo 
waniem. Antoni Fórma- 
nowski, Sułkowice, p ta 
Krobia, pow. Gostyń, woj 
poznańskie. (1501

Miód
pszczelny kuracyjny lip­
cowy ze słynnych Miodo- 
borow Podolskich oferuję 
oo cenie: 3 kg. 8 zł.— 
> kg. 12 zł.—10 kg 22 zł — 
20 kg. 42 zł. Orzechy wło­
skie 5 kg. 9 zł. 10 kg 17 zł. 
Jabłka deserowe trwałe 
10 kg. 7 zł. 20 kg. 12.50 zł 
Cena wraz zopakowaniem 
opłatą pocztową za zali- 

iczką. Przy nadesłaniu 
gotowki z góry proszę po­
trącić 5 °/0 opustu ! —
Eksport Miodu i Zi« - 
miopłod6w Józef Ohm 
ściel w Zbarażu. Uwa­
ga: Placówka Polska i 
Katolicka! (1534

Nieruchomość 
dom mieszkalny z zabudo­
waniami i 13 mórg ziem1 
ornej (wszystko w dobrym 
stanie)sprzedam B. Wacła 
wska, Czarnków n/Not* 

(1504

Miód
deserowo-lecznicy, praw­
dziwy bez domieszek czy­
sty pod gwarancją 3 kg. 
8.50 zł 5 kg. 13 zł 11) kg. 
25 zl 20 kg. 49.5(1 zl wraz 
z naczyniem i opłatą pocz­
tową wysyła właściciel 
największej pasieki w 
Państwie. EUGENIUSZ. 
BILIŃSKI i syn w Zbarażu 

(1520

^Kiód
^SPRZEDAŻE f

Rzeźnictwo
mniejsze przy ul Chełmiń - 
sklej z elektr. zapędem z 
powodu choroby do sprze- 
jania Fa. ,Ha I k a“ Gru 
iziadz, Wybickiego 15

(1529

czysto pszczelny lipco­
wy pierwszej jakości pod 
gwarancją bez żadnych 
domieszek tegorocznego 
zbioru 3 kg. 7.80 5 kg. 11,50 
10 kg. 21.jS 20 kg, 40 zł 
30 kg. 60 zł wraz naczy­
niem i opłatą pocztowa 
wysyła MAŁOPOLSKI 
EKSPORT Mionr w 
ZBABAZUSKRYTKA 
POCZTOWA 5 (1532

Dom
nowy. 7 ubikacji 3 morgi 
dobrej ziemi, położony w 
pięknej górzystej okolicy 
blisko lasu iglastego, od 
kościoła i stacji kol 3 km 
od zaraz na sprzedaż — 
Łężeczki nr. 19 stacja kolej 
Chrzypsko pow. Między- 
hód n/W. Of. do Gaz. 
Grudz. pod nr 1530

*

wiątynia 
S y b i 11 i

Wróżby i wyrocźnie
Podręcznik praklyczny 

dla tych cc pragną przeniknąć mroki 
przyszłości, jak 1 dla osób szukających 
X milej rozrywki towarzyskiej :
Część pierwsza :
Kabał i styka, Chiromacja i Planełoekopla 

z ilustracjami. " "
Część druga
Jedyny pierwasy sennik SgipakOsArabakl. 
wielokrotnie wypróbowany i zawierający ' 
1500 numerowanych objaśnień.
Część trzecia:
Przepowiednia ze zjawisk aknosferyoc- 
nych. Wierzejda dawnych czasów. Za> 
mawiania i rzucenie uroków, Llkantropja. 
PragEosiyki popularne.
Nap. Mieczysław ReścJeżewski Cena 3 st* 
Do kaiatki doliczyć i przesiać DR nP 
na portoijum należy 9’ • 

Zakłady Graficzne i Wydawnicze
WIKTORA KULERSKIEGO 

Grudziądz

*

Osada
anulacyjna 62 morgi pow. 
wyrzyskim sprzedam koś­
ciół, szkoła cukrownia 
gorzelnia, mleczarnia w 
miejscu. Adres: Poste-res- 
tante Nakło n|Notecią — 
Dowód 17, (1517

Korzystna lokata Kapitało
OKazyjnie

Folwark 330 mórg w tem 
29 m. 50 letn. lasuinwen- 
tarz żywy i martwy z po­
wodu stosunków rodzin­
nych spiesznie za 40 tyś 
zł. na sprzedaż (znaczek) 
Zgł. J.Ofierzyński Ostrów 
(Wlkp)nl. Kaliska l"-m 8 

(1496

lilłttHHWiłlHilll

Dom
pjętr. z piekarnią dobrze 
proeper. w mieście powia 
towym z powodu choroby 
anio sprzedam. Of. do 
jaz. Grudz. pod nr, 1528

Dom
sprzedam w rynku, pię­
trowy źe składem, stodo­
łą i 3 morgi roli. Ceua 
5.200.— zl. Joanna Gó­
rzyńska. Górzno pow. 
Brodnica. Pomorze. 1423

Z latareią szukając
nie znajdzie się 
człowieka który­
by nie uznał

korzyści 
płynących 
z ogłoszeń

Wilhelm Muller

Szkoła 
śpiewu kanarka 
cena z przesylK^ 1»75 zl

Hodowla 
ntaków śpiewających 
cena z przesylKą O»95 zj 

poleca 
Księgarnia „Gazety Gradziądzkiej** 

Grudziądz Droga Łąkowa

St. Leśnowski

1 nawozadi pomosniczych
Cena z przysyfka l,75zł 

Książkę wysyłamy tyl­
ko za poprzednim na­
desłaniem pieniędzy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 

w Grudziądzu

no*i
KIierIśb Diijskkh
zdobędziesz przez

Gazeci8grnd2iądzlłi8j
Orzechy 
włoskie 10 zł łuszczone 
21.5P; miód kuracyjny 15 
pięciokilówki franku zali­
czka. Spółka Owocarska 
Zaleszczyki. (1538

Skład 
rzeżnicki w dobrym 

punkcie z urządzeniem 
korzystnie na sprzedaż O- 
ferty do Gaz. Grudz. pad 
nr. 1511. .

Gospodarstwo 
około 6 mórg ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Zie­
mia dobra nadwiślańska 
cena według ugody Fran­
ciszek Słupik Pawłów p-ta 
Nowy Korczyn woj. kie­
leckie (1429

1 Kompl olejarnia
2 śratowniki korzystnie 
natychmiast sprzedam Ta- 
deusz Schmidt, Bydgoszcz 
Grodzka 21 (1533

«O mórg
pszennej ziemi, budynki 
masywne, żywy i martwy 
inwentarz za la,000 sprze­
dam. Wołata - 9,000 Fr 
Szyja Ostrzeszów—Poz. — 
(znaczek) (1536

Z powodu
nieszczęśliwego wyoadku 
sprzedam zaraz swoje 38- 
morgowe gospodarstwo w 
tem łąki z toąfem KlarS 
Janicka. Łążyn-Doły kolee 
Łubianka woj. pomorskie 

(1489

Włodarza
dzielnego i energicznego 
z zaciężnikami Doszukuje 
od 1 kwietnia 1938 r, wię­
ksza majętność na Kuja­
wach. Zgłoszenia orosimy 
skierować Oo Zarządu 
Dóbr Markowirkich. Mar- 
kowice. pow. Mogilno

Chłopca
do koni najchętniej sierotę 
przyjmę Tworek Ignacy 
Katarzynin poczta Recot. 
woj. poznańskie. (1541

j.
! WOLNE POSADY (

Uczeń
krawiecki zc wsi zaraz 

potrzebny. Grudziądz. 
Groblowa 24, Cyglicki.

(1489

^IBOLU GŁOWY]

Mleko
wiejskie do 50 Itr. dziennie 
potrzebuję. Dudziakowa 
Grudziądz, Nadgórna 9, —
tar zw
| DZIERŻAWY ।

>3^. 'sssk w. ww
Wezmę
w dzierżawę młyn wodny 
łub kupie takowy. Zgł 
St. Mendyk Korezowiska 
p-ta Sokołów koło Rzeszo­
wa woj. lwowskie. (1459

przy PRZEZIĘBIENIU,' 
GRYPIE TKATARZĘ

Orzechy
włoskie 10 zł łuszczone 21 
miód kuracyjny 15; miód 
do pieczywa 13. — pięclo- 
kilowe opłacono w. ^ zla: 
.ROZKWIT1* ZaleszuJyki,

Zajmij
się handlem zarobisz do 
10 zł dziennie. Zgłoszenia 
Laboratorium K, Woluie- 
wicz Mysłowice.

(1538

VI lód
lipcowy, chluba Podola, 5 
kg. zł. Tl 50 Korzeniewicz, 
em. pocztmistrz Zbaraż.— 

(1539

Ucznia
ogrodniczego przyjmę od 
zaraz. A. Kamiński Mełno 
pow. Grudziądz. (1544

| ROŻNE ?

Rolnicy !
Spieszcie nabyć dobrej 

ziemi.na WOŁYNIU. Go­
towe gospodarstwa parce­
le. domy, place Przyjme 
do interesu wspolniica z 
1000 zł. zarobek pewny. — 
Informacji udziela za załą­
czeniem znaczka Józef 
Rudnicki Kowel Mokra 5.

(1529

Młody
uczciwy szuka wspólniczki 
do założenia sklepu z go­
tówką do 3.000 zł Oferty 
do Gaz.Grudz. pod,Młody1* 
nr. 1523

Wyjątkowa okazja! Ceny zniżone!
CIEKAWE POWIEŚCI!

...
Na v • cena

Obraz życia i walk europejskich pio­
nierów wśród indj’an.........................15

Loango ^r*
Powieść osnuta na tle życia murzynów 
i ich walk z handlarzami niewolników 3 0 w 

bierny sługa
Kok 1857, krwawe powstanie Hindu­
sów z niesłychanem okrucien .em 

. stłumione przez Anglików..... 15 „ 
Cdóęer,"Ostatniz Mohikanów ,..................50 „

^Pogromca zwierza.................................. 50 „
Z kgńny lwów.......................................... 40 „

Barfuss, iWkraju mężnych burów ... 50 „ 
Hoffmann, Nad brzegami złotodajnej rzeki 40 „

Łupieżca rozbitków .................................. 25 „
Kat z Elbląga.......................................... 30 „

Kraszewski J., Szwedzi w Częstochowie 30 „
Czarkowski Zamek ......... 30 „ 

Ks. Łukaszkiewicz, Królobójcy w Polsce 20 „ 
L. Sobociński, I koń by zapłakał ... 15 „ 
Książki .wysyłamy tylko za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 
Do przesyłki «a książki doliczyć należy 15 groszy na porto.

Powyższe książki do nabycia
w Księgarni Zakładów Graf, i Wytewa.

WiKtora KulersKiego
GRUDZIĄDZ (Pomorze)

Radioprogram z Warszawy
PIĄTEK, 10 grudnia y

Warszawa. 6,15 Pieśń Kiedy ranne wsta- 
ją zorze; 6.20 Gimnastyka; 6,40 Muzyka — 
,0. : , ,t .1 o.a nj ; .-15 Muzyka 
— płyty; 8,00 Audycja dła szkól; 11,15 
Audycja dla szkól; 11,40 Muzyka z płyt; 
12,03 Audycja południowa; 15.30 Wiado­
mości gospodarcze; 15,45 Poczytajmy so­
bie — przegląd wydawnictw gwiazdkowych 
dla dzieci; 16,00 Rozmowa z chorymi; 16.15 
Walce i serenady (z Poznania); 16.50 Po­
gadanka aktualna: 17,00 Co z alabastru ro­
bią w polskiei chacie — pogadanka; 17,15 
Utwory wokalne: 17,50 Przegląd wydaw­
nictw: 18,00 Wiadomości soortowe i komu­
nikat śniegowy z Krakowa: 18,10 Zespoły 
wokalne w operetkach — płyty 18,35 Audy­
cja dla wsi; 19,00 ,.Pieśni poddasza" — Ku­
rant staroświecki; 19,30 Nieznane pieśni ht-r- 
dowe śląskie w wyk. chóru; lf.50 Pogadan­
ka aktualna; 20.00 Koncert symfoniczny; 
21.00 Dziennik wieczorny i pogadanka aktu­
alna, 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, przegląd prasy i komunikat 
meteorologiczny.

SOBOTA. 11 grudnia.
Warszawa. 6,15 Pieśń Kiedy ranne wsta- 

ją zorze; 6,20 Gimnastyka. 6,40 Muzyka — 
płyty; 7,00 Dziennik poranny; 7,15 Muzyka 
— płyty; 8,00 Audycja dla szkół; 11.15 
Audycja dla szkół: 11.40 Muzyka z płyt; 
12,03 Audycja południowa: 15,30 Wiado­
mości gospodarcze; 15,45 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci: ..Jaś i Małgosia": 16.15 Koncert 
solistów (z Katowic): 16.50 Pogadanka aktup 
alna: 17.00 „Spory literackie w starożyt­
nym Rzymie" — odczyt: 17,15 „Od Arendo 
Beyreuth" — Migawki z dziejów opery; 
17,50 Nasz program; 18,00 Wiadomości 
sportowe: 18.10 Pogadanka społeczna: 18,15 
Piosenki w wyk, Zofii Terne — płyty: 18,35 
Audycja dla wsi: 19,00Audycja dla Polaków 
za granicą: 19,50 Pogadanka aktualna: 20,00 
Koncert rozrywkowy; W przerwie o godz. 
20,45 Dziennik wieczorny i pogadanka aktu­
alna: 21,30 Wesoła audycja z Katowic; 
22,00 Koncert popularny w wyk. Orkiestry 
P. R.; 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. . przegląd prasy i komunikat 
meteorologiczny.

AUDYCJE DLA WSI 
W KAŻDA NIEDZIELE 
nadawane sa Przez wszystkie radio­
stacje w godzinach od 8413 do 8.511 rano - 
i od 15.30 do 16.00 po południu. Na po- ( * 
ezątku audycyj porannych podawana 
jest ..Gazetka rolnicza44 
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
nadawane są »jrzez wszystkie radio­
stacje eodzięini* oprocz niedziel ? 
świąt w godzinach od 15.09 do 15.15 po­
południu.
PRZEGLĄD GIEŁDOWY 
Z POZNANIA 
przez wszystkie radiostacje nadawany 
zostaje codziennie oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 13.55 do U Of 
popołudniu.
SKRZYNKI ROLNICZE 
każda stacja we własnym zakresie na- 
daje w każdy wtorek i sobotę o godzi­
nie 12.50 w południe.

Humor

— Powiedziałem już, że mam zapu 

lenie migdałów!

-Gateta Grudziądzka* wydanie lańsze wychodzi 3 lazy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami „Gospodarz i Osadnik*, .Robotnik*. .Dodatek Świąteczny*, .Młoda Polska . .Dobra Gospodyni i .SmieJn 
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaska 2,70 zł. miesięcznie 0,90 zł. w Wolnym Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 13 franków, w Belgu 4.50 
belg w Holandii 1,50 gnid. hol., w Niemczech 2,00 RMK. w Szwajcarii 2.50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron cześk. w Austrii 4,50 szylingów, w Danii 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3.50 koron 
•zwedz.. we Włoszech It lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 doi., win. krajach równowartość 1,50 doi. Am. - Ogłoszenia drobne za słowo Mgr. słoWa tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zl

tylko z* gotówka — Bedaktor odnow.: Stanisław Knnz -n. Grudziądz, ul. Piłsucskiego 78. — Drukiem Zakładów Graficznych I Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądza. Droga Łąk»w« 
Konto roimehonkowe nr. 1 Grudziądz — Konto P.K.O. Poznań nr. 200.420


